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K  U A K  O W .

(a .  n . )  Nadeszła błoga chwila , w którój wolno  
nam wynurzyć nasze najmilsze uczucia, nasze 
dawne życzenia, nasze że tak powiem starannie w y­
pielęgnowane, wypieszczone m yśli, że możemy innych 
■według w oli ,  w każdem miejscu, i przy każdej spo­
sobności , obeznać ze szczeremi naszeini chęciami, 
naszemi usiłowaniami, już nie potrzebujemy prz%- 
ebo_wvwać skwapliwie w. najskrytszych tajn.Lach ser- 
:a nSRego, Żądań naszyuh, z obawy*, aby nie zda­

wały stę zbyt przedwczesnemi, niedojrzałemi lub 
niesłusznerni każdemu wolno domagać się prćw mu 
przyna eznych — raw ludzkości— jtrawo to słu iv  
wszystkim zarówno nie zna i znać nic chce żadnćj 
różnicy, wszystkich obejmuje zaróWuo dobrotliwą 
swą ręką ojcowską, mie pyta czy ieu lu t  ó w , go­
dzien j e i l  jego miłości i opieki—a.e każd em usp fj-  
■wiedliwość należną wymierza, a przez swą b e z s fo n -  
ność, niegodnych poprawia, uszlachetnia i wzma­
cnia. W olność ta objawienia drukiem myśli naszych, 
naszych ulubionych mrzonek, najkorzystniej wpłynie 

rozszerzenie ośw>aty, która dawnićj me tak ła -  
tjio  udzielała się ogó łow i— gdyż była wyłączna wła- 
k o ś c ią  tych, których alLo urodzenie do lego uprzy- 
w nlejow jło , albo tych, którzy nią szczegółowo byli 
i  którzy jój c ałe swe życie poświęcali ,  świat 
JJtP uczony dzierżył ją przez ubiegłe stulecia, 

profan nie wtar 
*aś oświata ńie

stdnawiać się sobie założyliśmy — obraliśmy sohie za 
cel naszego roztrząsania— stan żydów naszych d o -  
dotychczasowy, wyświecić -  badać i wykazać przy­
czyny, dla czego większych do tych czas nie uczyni­
li postępów w cozy ijaniu oświaty nuędzy sobą— 
wejść głębićj w ich p o iożenie , do towarzystwa ludz­
kiego, —  a nareszcie .podać środki wzroSt oświaty 
przysparzające, by siali się godnymi praw jakie iin 
wiek dziewiętnasty, wiek oświaty, ludzkości i po­
stępu. przygotował.

Zajmiemy się więc niezwłocznie i z największą 
staranno cią, tćm naszem nie tak łatwem do roz­
wiązania zadaniem i obiecujemy je do ocenienia  
wkrótce przedłożyć, ipodziewająe s ię ,  że myś1 przez 
nas podana, jeżćli nie zupełnie wyczerpnlętą zosta­
n ie ,  to przynajmn.ój innych do bliższego zastano­
wienia się nad tym przedmiotem, zachęci.

J . fV .

którzy jój
IJ*ju uczony o-ierzyf ją przez ub.egte stulecia, a 
odtąd Pr,ŁfaV ; ie wtargnął się do jej przybytku-  
niebiyUm 0swiata uie będzit własnością skarbem 
pewnych pe* n*°k klass towarzystwa 'ludzkiego,
stany zarowno‘ek duJiYiduum), wszyscv- Ałśzysdde
j i  c z e rp ać  beda* m ćj k o r -.Yslać* z E ł  zd ro -
w ę ,  ti rozszerzeriE.0^ 30 przeto tę tal waż., ,  spia- 
slafaniem , niechaj b ęd .ie  naszem Usilnśm
się o g .r .w a ją ,  n?l& Vjrvstki, h orzyjćj ogn.u  
szvm czynom, niech kietw- ńlci^  wSzyslLitr. na 
•tali godnymi tego daru ( , , 1  hostęp em , bysńfy się 
Jueno tak niespodzianie na ż :?en.lone£°>1 kt^ry nirn 

P .. .e d i ie l iś u ,; ,  że * 4 1 ' ! , ! “  . .
■tanie się wl..n,i.c„; .le „ie

— U ic d e ń  29 M arca . —

Naiwyższśm postanowieniem z d. 18 marca 
1K48 r J. c .  K. Mość wyoał do wszystkich stanów  
dziedzicznych krajów Niemieckich reskrypt w któ­
rym ośw iad cza , że ttrzymanie pokoju ,'  jest g łów ­
nym w a unk.em rządu teraźniejszego, który się spt>- 
dziówa od ludów wiernych domowi panującemu, iż 
go nâ  tei drodze dzielnie wspiórać będą Przy tej 
sposobności wzywa wierne starty do robienia w nio­
sków względem przyszłego przypuszczenia stanu miej­
skiego do obrad se ju o w y c L , tudzież względem prze­
kształcenia i poprawienie urządzeń municypalnych i 
gm.nnyeh. Reskrypt wspomńiouy zawiera także 
wzmiankę o 2 wołaniu dertutowanych wszystkich sta­
nów  tak Niemiecki :b jano i SiaW iansk, ;h , W łos­
kich państw, w jak najkrótszym c z a s ie , celem usta­
nowienia k"ustjtu*vi dla całej monarchii.

Gazeta Wiedeńska zawiera artykuł, którego treść 
przeizonywa nas o prawie jednom yślnó* oburzeniu  
na  Króla Pruskiego, że się niepowołany sam ow ol­
nie narzucił narodowi niemieckiemu, jako przewo­
dniczący król Konstytucyjny całćj rzeszy niemieckiej. 
Prawie wszędzie odzywała się głosy za zwołaniem  
Ju d o w ś j  re p re z e n la c y i  niemieckiśj do Frankfortu n a d  
Menem. Chcąc zaś udowodnić , jak mało ludó^f
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niemieckich pochwala postępowanie Króla Praskie­
g o ,  mają wszystkie rządy związkowe godła rzeszy 
przybrać, i takie zewnątrz zatknąć, jak już to uczy­
niono w Frankforcie n. M. i w  Kolonii,  gdzie na 
starożytnćj sławnej katedrze powiewa chorągiew N ie­
miecka, i niedługo na wieży S. Szczepana w  W i ś -  
dniu podobnież powiewać będzie.

Co do spraw W łoskich, a mianowicie Medio­
lanu, niema od kilku dni pewnych wiadomości z 
powodu przeciętćj komunikaeyi, która nietylko lą­
dem, ale i wodą, to jest między Tryestem a W e -  
necyą zupełnie ustała. Najbliższe poczty niewątpli­
w ie przywiozą wiadomości o prawdziwym stanie 
rzeczy w  Wyższych Włoszech, a mianowicie w  kr. 
Lom bardzko-W eneckićm , które prawdopodobnie w  
zupełnem powstaniu zostaje.

—  D n ia  31 M arca  —
Przybyła tu Kroaeka deputacya z 200 głosów  

złożona, powraca długim szeregiem okazałych mę­
żów w przepysznym kostiumie Narodowym z zam­
ku Cesarskiego, gdzie życzenia petycyą objęte i trzy­
dzieści artykułów przedstawiające, u podnoża Tro­
nu złożyła. O jćj treści i skutku posłuchania, pó- 
źniśj doniesiemy

Co raz gorsze wiadomości odbieramy z L um -  
bardyi, i nie ulega juz żadnej wątpliwości,  że M e-  
dyolan jest w  mocy powstańców , którzy oderwanie  
się od Cesarstwa ogłosili. W edług listu w gazecie 
Augburgskiej ogłoszonego, mieszkańcy miasta B er-  
gamu d. 21 Marca linią oblegających wojsk przeła­
m ali,  i do miasta wtargnęli. W Como wojska Au- 
stryackie rozbrojono, poczein lud pospieszył Medy-  
olańczykym w pomoc. Po pięciodniowym uporczy­
wym boju, Feldmarszałek Radetzki był z m u s z o n y  
miasto opuścić, i do Werony się cofnąć. Pozosta­
łe  wojsko w  W arow ni,  wezwano do poddania się 
w  24 godzinach. Rząd tymczasowy w  Medyolanie 
zawiązawszy się d. 23 Marca, wydał nroklamacyą 
w  ktorćj zupełne oddalenie cudzoziemskiego pano­
wania nad Włochami, jako główny cel swoicb usi­
łow ań , objawia.

Wspomnione doniesienie w  gazecie powszech­
n ej,  tak dalej opiewa: Na całej linii od Mantui
przez Brescią, Bergamo, L e cc o , aż doPor iezza ,  pa­
nowanie Austryi ustało; trójkolorowe chorągwie 
wszędzie powiewają. Mocne hufce ze wszech stron 
spieszą stolicy w  pomoc. Werona i Lodi także po­
wstały; Cremona i Piacenzza pójdą /a  ich przykła­
dem. W  mieście Yareze wojska bez dania odporu 
chciały wyrnaszerować, lecz lud się temu sprzeci­
w i ł , aby ich zmusić do rozbrojenia, by byli n ie -  
zdatnemi do walki. 200 kroatów i oddział huza­
rów kapitulowało i broń złożyło. Powodem  do 
powszechnego powstania w  całćj Lombardyi, było 
odmówienie wypuszczenia na wolność Jndividuów  
aresztowanych w  ostatnim czasie.

—  P re isb u r g  27  M arca . —
Obiegająca tu pogłoska o zamierzonćm odłą­

czeniu się od Węgier królestw S ławonii ,  Kroacyi, 
i Dalmaeyi, zdaje się zbliżać do prawdy, ile że 
szczepy Sławiańskie tych krajów nie chcą mieć nic 
w spólnego z Magiaryzmem, i postanowiły połączyć 
się w  związkowe państwo Sławiańskie, do czego 
tylko jeszcze potrzebują Najwyższego przyzwolenia.

W tym celu niebawnie wyprawioną będzie depu­
tacya dc tronu , i nie wątpliwie spodzićwać się m o­
że pomyślnej rezolucyi.

W Serbii,  i innych pogranicznych prowincyach 
przez Sławian zamieszkałych, a pod panowaniem  
Tureckiem zostających, objawia *ię powszechne ży­
czenie powrócenia do związku z W ęgrami, z któ- 
remi dawniej połączone były. Tym sposobem Au-  
strja, wrazie ntraty Lombardzko-W eneckiego Kró­
lestw a. zupełne odzyskałaby odszkodowanie przez 
te nowe posiadłości, których zajęcie możnaby u w a­
żać za główną podstawę do utworzenia nowego  
państwa Sławiańskiego.

Czarnogórey w 2 ,000  ludzi napadli na wieś Do- 
brola i dopuścili się lam łupieztwa. Mieszkańcy w  
połączeniu z wojskiem zmusili ich wprawdzie do 
powrotu, ale odparcie to kosztowało życie kilku o- 
fiar i rannych. Według późniejszych wiadomości, 
ciż Gzarnogórey mieli w znaczniejszej liczbie pono­
wić swój napad na Cattaro, gdzie atoli, wielką po­
nieśli stratę, którą od 8 0 0 do 1000 w  poległych po­
dają.

Wiadomości zagraniczne.

— B erlin  29 M arca . —

Miasta prowincyi nad - reńskiej, których Depu­
towani w K o l o n i i  się zgrom adzili, ułożyli tamże  
na d. 24  marca 1848 r. do króla prośbę, w której 
z względu na obecny stan rzeszy, J. K. Mości o -  
świadczają, iż zaufanie ludu tym tylko sposobem  
może byaź przywrócone, jeżeli Rząd Pruski da b ez­
zwłoczne zapewnienie przed zwołaniem jeszcze p o­
łączonego sejmu, że Konstytucyą nadać się mającą, 
następujące główne punkta objęte będą: 1) w  miej­
sce dotychczasowej reprezentacyi stanowej, zapro­
wadzić ludową bez względu na dotychczasowy po­
dział stanów lub kiass, z jaK najłatwiejszemi w a -  
rónkami wyborów. 2) Reprezentacyi ludowej ma 
służyć prawo stanowienia większością w  ustaw o­
dawstwie i zarządzie krajowym, bez najmniejszego 
wyjątku. 3) Ministrowie są odpowiedzialni Repre­
zentacyi ludowej. 4) Równość wszystkich obywate­
li w  obliczu prawa, opieka wolności osobistej, ró­
wnie jak i nietykalności mieszkań: wolność osobi­
sta ,  wolność mieszkania mogą tylko bydź ograniczo­
ne na drodze sądowćj z wyjaśnieniem powodów.  
5) Wolność wyznań Religijnych, równe polityczne 
prawe wszystkich obywateli bez różnicy Religijne­
go wyznania, i zupełne odłączenie kościoła od w ła­
dzy świeekićj. 6) Wolność nauczania i Nauki- 7) 
Nieograniczona wolność druku, bez koncessyi i kau- 
cy i ,  bez wszelkich zastrzegań i osądzeń nadużyć 
przez przysięgłych. 8) Nieograniczone prawo petyeyi. 
9) Prawo zgromadzeń politycznych, równie jak i 
łączeń się w  stowarzyszenia. 10) Jawne . ustne po* 
stępowanie s ą d o w e ; Sądy przysięgłych dla orzeka­
nia yr wszystkich sprawach politycznych. 11) Uzbro­
jenie ludu z wolnym wyborem przywódzców. 12)
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Składanie z urzędu i przenoszenie Sęd ziów , tylko 
na mocy wyroku Sądowego.

Odpowiedź królewska jest tego rodzaju jaką 
otrzymały M. Wrocław i Lignitza, to jest:  że na 
zwołanym połączonym sejmie stanów nowe prawo 
o wyborach ustanowione, życzenia ich spełni przez 
niebawne zaprowadzenie reprezentacji ludowój, któ­
ra się zajmie powyżej wspomnionemi przedmio­
tami celem zaspokojenia przedłożeń petycyą obję­
tych.

Gazeta Pruska stanu z d. 31 marca 1848 r. 
zawiera następujące wiadomości o stanie sprawy 
królestwa Lombardzko-Weneekiego.

Związkowa Gazeta z d. 26 marca donosi: zn o ­
w u mamy przed sobą nadzwyczajny buletyn dzien­
nika R epubłicano T icinese  który zawióra wiado­
mości wprost z Medyolanu nadzwyczajną drogą to 
jest balonem napowietrznym do Como a z tamtąd 
do Lugano nadeszłe, które brzmią jak następuje:

„Medyolan 22 Marca o 10 godzinie 'przed po­
łudniem. Pałac Rządowy poddał się i 160 żołnie­
rzy rzuciło broń, i amunicyą oddając się w n iew o­
lą. Obywatele opanowali zupełnie miasto prócz 
waronwi. Natomiast bramy i wały szańcowe są 
jeszcze w  mocy wojsk austryackich, ale są usiłowa­
nia do wyparcia ich z tamtąd. Radecki podał w a­
runki do układów, których jednak nieprzyjęto. Pa­
łac kommendanta wojennego i dom mieszkalny Ra­
deckiego dostały się w  moc obywateli.

Stanowcza wiadomość z Chiasso d. 23 marca 
brzmi tak: Tryumf w Mcdyolame! reszta wojsk z 
Radeckim ratowała się ucieczką. Dziś rano o 7 go ­
dzinie lud wdarł się do warowni. Wiadomość jest 
urzędowa i niezostawia żadnćj wątpliwości. K o­
mitet wojny w  Medyolanie taką wydał Proklamacją: 
Nieprzyjaciel ucieka z Medyolanu. Pochód jego 
odbywa się dwiema kolumnami do Bergamo i 
Lodi. Przedewszystkićm więc trzeba na prowincji 
pomyśleć o własnśj obronie i o zniesieniu reszt 
nieprzyjaciela.

(podpisano) Prezes kommisyi wojny 
„Pompeo Litta.

Nakoniec donosi buletin gazety Lucernskićj w  
sobotę d. 25 Marca. „Z depeszy Szwajcarskiego 
konsula generalnego w Medyolanie do rady stanu 
kantonu Tessyńskiego z d. 23 Marca, która tu dziś 
gońcem nadesłaną została, okazuje się: że Medyolan 
po 5cio dniowej zaciętej walee z wojskami Austry- 
ackiemi, takowe zupełnie pokonał. Ze wszystkich 
wież powiewa na znak zwycięztwa Włoska trójko­
lorowa chorągiew. W nocy z 23 rano rniędzy 2 a 
4 godziną wojska krok w krok wypierane miasto z 
bronią i bagażami opuśeiły. Ze strony miasta liczo­
no 100 do 150 poległych , wojska zaś 50 0 ,  a mię­
dzy niemi 50 oficerów. Ulice miasta wszędzie ba­
rykadami poprzecinane i zasłane kamieniami i ce­
głami, które z dachów na wojska rzucano.

Przez 5 dni niesłyszano nic próez odgłosu dzw o­
nów na gwałt i nienstającego grzmotu dział. Bom ­
by i kongrewskie race na miasto rzucano Lecz te 
zamiast osłabiać, zapalały obywateli do nowćj o- 
dwagi. Utworzył się Rząd tymczasowy z 5ciu m ę­
żów  od ludu dobrze uważanych. Na ich czele sto­
ją Podesta Casati i br. Boromeo.

—  ff7arsxaw a  30  M arcu . —
Rada Administracyjna królestwa Polskiego opie­

rając się na postanowieniu swojóm z dnia 28 czer­
wca (10 Iipca^i 1835 r., na przełożenie Dyrektora 
Głównego prezydującego w Komisji co następuje: 
Osoby nie korzysrające z amnestyi i za granicę zbie­
g łe ,  których nieobecność w kraju świeżo wyśledzo­
ną została, m ianowicie Chełmiński Franciszek, przed 
rokoszem b. podoficer a-tyleryi byłego wojska Pol­
skiego; Filipowski te! Filipowski Jakób, b. poru­
cznik b. wojska Polskiego; Łada Antoni, b. woj­
skowy z 8go pułku piechoty liniowćj b. wojska Pol­
skiego; Molski Franciszek, podoficer z pułku Ma­
zurów w  czasie rokoszu uformowanego w  b. w oj­
sku Polskiem ; Sułkowski Jan , b. wojskowy z pui-  
ku 3go strzelców pieszych, b. wojska Polskiego; 
Sulkowski L e o n ,  b. uczeń b. Aleiandrowskiego u- 
niwersytetu w W arszaw ie ,  Wilczyński Jan, b. po­
rucznik artyleryi rezerwowćj L. wojska Polskiego; 
Ziemięcki S te fa n , b. pułkownik b. wojska Polskie­
g o ,  ulegają karze konfiskaty majątków ich wszelkich 
bądź już zasekwestrow anych, bądź następnie wy­
kryć się mogących, a to wedle prawideł postano­
wieniem z dnia 2 (14) kwietnia 1835 roku wskaaz-  
nych Tytuł własności dóbr nieruchomych, tudzież 
kapitałów i praw hypotecznych. należących do o -  
sób powyżćj wymienionych, winny być w  włase j -  
wych księgach wieczystych na imię skarbu k ró le ­
stwa przepisanemi.

—  D n ia  31 M arca . —

Chociaż zupełna spokojność w  Warszawie do­
tąd przez żaden wypauek naruszoną nie zos ta ła ,ze  
względu wszakże na okoliczności taraźniejsze, Rząd 
Królestwa uważa się ouowiąznaym przedsiewziąść  
wszelkie środki ostrożności na wypadek, gdyby zna­
leźli się ludzie złych zam iarów, którzyby poważyli 
się na obalenie siłą prawego porządku i zakłócenie 
spokojności mieszkańców miasta.

Na tćj zasadzie, z rozkazu J. 0. Xięcia Na­
miestnika, ogłasza się niniejszem, że wszyscy miesz­
kańcy Warszawy są obowiązani:

Ażeby, wrazie jeżeli nastąpi w  mieście zamie­
szanie lub alarm, nikt nie wychodził na nlicę; ko­
go zaś wypadki te zastaną na ulicy, aby się starał 
niezwłocznie powrócić do mieszkania. Właściciele 
domów powinni natychmiast pozamykać wszystkie 
drzwi prowadzące na ulicę i wpuszczać do dpmu 
tylko powracających ;— oprńcz zaś osób udających 
się w interesie s łu żb ow ym , nie wypuszczać nikogo 
do czasu przywrócenia porządku zupełnego.

Wszyscy, którzy będą zabrani, lub leż dostrze­
żeni na ulicach między burzycielami, ulegną odpo­
wiedzialności sądowój; każdy bowiem uczciwy czło­
w ie k , nawet widzem buutu być nie powinien i jak  
najspieszniej odalić się z miejsca zamieszania i nie­
porządku.

Uprzedza się właścicieli domów, że w  razie 
jeżeliby z którego domu nastąpiły wystrzały, wła­
ściciel d o m u ,  stróż i lokatorowie tegoż d o m u ,  naj- 
bliżćj mieszkający od miejsca zkąd nastąpił wystrzał 
pociągnięci będą do tłemaczenia się przed sądem  
którego obowiązkiem będzie przekonać się czyli za­
mach nastąpił nie z ich winy i czyli niemieli za -
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mieru zataić go. —  w  Warszawie dnia (18)30 mar­
ca 1848 roku

Warszawski Wojtnny Gene a ł- ju u ern ator ,  
Generał-Adjutant (podpisano) i  iązę G yrczaków  

— P etersbu rg  19 M arca. —  >,■*: 
Cholera jako epidemia przestała się rozwijać w 

miesiącu grud.uu zapawne skutkiem temperatury. 
Me mężna przewidzieć ijćj biegu t  kobeem zimy. 
Spodziewać się należy, iż resztki słabe choroby zni­
kną a z niemi wszelka możebność^powlórzenit. Po­
dajemy tutaj krótki rys szczegółów epidemii z 1847 
od czasu zjawienia się jśj w  ^strachanie. Epide­
mia z 1847 r. dotknęła 34 '-gubernii i ■ prowincji: w 
dwudziestu szerzyła Śię z y.iękśzą silą; w sześcTu 
była słabszą, a lekko tylko dotknęła 8 innych, gdzie 
nawet nie miała charakteru epidemii. Pomiędzy 
dwudziestu pierwszemi spotykamy: vV kraju Żaka- 
ukazkim 10,955 wypadków śmierci; *  kraju koza­
ków dońskich 9,276; w Tagańrogu i okolicy 911; 
w  guberniach; Stawropolskiej 26 ,760 , A ś..achań-  
skiej 3772, Saratowskiej 16,260, Ekate"yn jsia irskićj 
3 ,137 , Woroneżskićj 5 694 , Charkowskiej 3,6631, 
Kurskiój 7 , 4 7 5 , Orelskiej 4 ,045; Tambowskiej 2,218, 
Kazańskiej 7 ,265, Symbirskiej 3661 , f ’..ew»kiej 1,840, 
Orenburgśkiej 1699, Lochilewskiej 821.

-— K olun ia  26 M a rc a . —
Tutejsza gazeta uonosi:  Dziś roreszła się p ó -  

gło ika , że Xiążę Adam Czartoryjski, który dotąd 
za naczelnika arystokrackiśj partyi Polskiej ucho­
dził, przybył tu z kilku najznakomitszymi przywódz- 
cami Rewolucji Polskiój z r. 1831 jako to: z PP. 
Chrzanowskim, Morawskim, Bystrzonowskim i t. 
d Natychmiast zgromadziła się l ic zn a  p u b l ic z n o ś ć ,  
celem wynurzenia xięciu powszechnych syn  paty i 
N iem ie: za przywróceniem narodowości Polskiej. 
Na czele tego zgromadzenia powiewały połączone 
godłf* Niemiec i Polski. Dr D’ Ester tak przemó­
w ił:  Duch wolności, który wszystkie kraje ogarnął, 
Ożywił całe Niemce. Chwila odrodzenia Polski na­
deszła, a Nianiców świętym jest obowiązkiem ta­
kowe przywieść d< skutku i zapezpieczyć. Kilko-  
wiekowa nienawiść między Niemcami i Polakami 
niechaj na zawsze ustanie. N iem ej i Pol«cy po­
winni odtąd być bracią, a odrodzenie Polski na z a ­
sadach demokratycznych uzakadmone. \Vsród po­
wszechnych najżywszych okrzyków Niech żyje P o l­
ska! mówca doręczył zgrzybiałemu zięciu godła me-  
niie^kie,, by je obok Polskich nosił. 'Następnie'Zią- 
ż§ przemówił po francuzku z widocżnóm rozczule­
niem do zgromadzenia odnosząc się dc teraźniejszej 
pory jako sprzyjającej oswobodzeniu Polski. Gdy 
jes.eze połączone chorągwie obu narodów p o w iś -  
wały i nieskończone okrzyki; Niech żyją Polacy! p o ­
wietrze napełniały, wystąpi] mtiwca1, Po.ak, i pro­
sił zięcia, by s,ę jaśniej tłomaczjł co do wolności  
Polsk i,  gdyż nie arystokracką ale ludówtł tylko w o l­
ność przez to rozumieć chce; na co ziążę Czarto­
ryski. odpowiedział,  i i  tylko demokratyczne odro­
dzenie Polski wspierać będzie. Przed odjazdem do 
Berlina ziążę przesłał .redakcji tutejszćj gazety o -  
dezwę pożegnalną, ^ któyćj pokrótce objawia wy­
znanie s w ó j ,wiary pe ityęznśj kończąc: Niech iyj4  
Niemcy! Niecb żyją Polacy! —

—  S iu tlg a rd  24 M arca . - - 
W ie c zó r  o 8jf g a d z in ie .  Gdym przed chwilą

przechodził około gmachu p ocztow ego, zasta.e.n łam 
wielkie massy zgromadzonego ludu, i dowiedzia-  
łenr się od urzędników pocztow /ch, że w  przecią­
gu jednej godziny, 5 sztafet z £>adenu przybyło, ob ­
nosząc, że do krjju Badeńskiego, Bandy Iranouz-  
kiego moiłoehu przez Ren wtargnęły, dopuszczając 
się pożogi, łupieztwa, i t d. dla tego rząd Badeń- 
ski zażądał pomocy wojskowej ou rządu AVir- 
tehiberśkiego.

— TJlm 25 M arca. —
W ie czó r  o 9 -godzinie. -Nowe wzburzenie , no­

wa trwoga! dzisiejszej nocy nadeszła tu sztafeta z 
J :niesieniem, że hufce ochotników z Francuzów i 
N iem ców-z Paryża przybyłych, przez Ren do Nie­
miec wtargnęły, i dopuszczają się w swoim pocho- 
zie p ożog i, rabunku i wszelkiego innego spusto­
szenia. O ife to doniesienie prawdy zawiera, do­
wiemy się w krótkim czasie. Wskutek tej wiado­
mość1, zwołane obywateli n< powszechne zgroma­
dzenie, celem uzbrójenia oddziałów kossynierów dla 
braku innej broni. Do przewodniczenia im ofice­
row ie ,  dotąd na wygnanie zostający, sztafetą do po­
wrotu wezwań; zostali.

Mo p ite k .  Z wszystkich stron nadbiegają śzta- 
fety; do tój chwili liczą ich aż 7 ,  między któremi 
jedna donosi,  że powyżsi ochotnicy przebyli I tn ie -  
bis ,  i wszędzie rabónkiem i łupieztwem sw ó j5 po­
chód oznaczają; w wszystkich wsiach, aż do ubio-  
g en ,  dzwonią na gwatt

—  ' f i openhaga  25 M arca. —
Prócz zmian, jakich rząd doznał w  skutek po­

wszechnych wstrząśnień. politycznych, - a s z ł a  i ta na­
der ważna okoliczność, że xięzt\va SiTezwig i H ol­
sztyn, oderwawszy się od Danii,  zaprowadziły tym­
czasowe rządy, oświadczając, iż odtąd tylko do 
rzeszy niemieckićj należą. Wiadomość ta jprawiła 
tu powszechne poruszenie; wszystko się uzbraia.by  
być gotowym ha pierwszy rozaaz do wyruszenia 
przeciw odszczepieńcom, i zmusić ich do powrotu. 
Ten stan rzeczy: jerst nader Ważny pod względem  
stosunków politycznych i dynastycznych z Rossyą i 
rzeszą niemiecką, i nie mały wpływ wywrze na o- 
bećne odradzanie się ludów, które" w- swoim spó= 
leniu s ię ,  p zedstawiają dziś potęgę jaką dotąa ża­
den mocarz świata poszczycić się nie mógł.

— B ru p e tla  25 M arca . —
Dziś przed; południem w Belgii kilka tysięcy lu­

dzi zabrano w n iew olą ,  którzy z Paryża trzema po­
ciągami kolcjowem! pospieszyli tu ogłosić rzeczpo­
spolitą. Wes oraj bowiem w Pa-yżu Doprzyiepiane 
afisze donosiły, że do 4000 zbrojnych rorl >ków bel­
gijskich oczekuje na granicy swoich Drac z. Paryża, 
celem ogłoszenia w  Belgii rzeczypospolitój. W sku­
tek tego ddału się kilka tysięcy belgów i niemców  
do granicy belgijskiej w zamiarze połączenia się z 
Swe mi mniemanymi przyjaciołami. Ale rzecz by­
ła tak ułożona przez rządy francuzki i belgijski, że 
ich zamiast Jo Yalenci eunes zawieziono aż do Qu- 
fevrain., gd^.e siłą zbrojną v okamgnieniu o tocze­
ni wszyscy aresztowani i do więźief odprowadzeni 
zostali , wyjąwszy tych co się p)sspórtamł w/Iesity-  
mowalL Lzienńik Cómmerce belge. redukuje liczbę 
pówyższą do Stu ludzi, którzy belgijską legie skła­
dali.


